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Wlfefisko-Nowogródzki, Grodzlertski, Poleski I Wołyński

Poprawa gospodarcza i wy nt |. społeczeństwa. Pieniądze na ceie społeczno- L  oświatowe 
I dia bez-oootnycd. 80 os ib du odznaczenia Krzyżami Zasługi. Pogawędka z dziećmi

w czasie lekcji. 1608 km. koieją i 60 km. saniami
Prezes Rady Ministrów i mimster  

S p raw  W ew nętrznych  gen. Felicjan  
Sławoj-Składkowski dokonał w tow a­
rzystwie wojewody .R eńskiego Lud- 
t ikn Boeiańskicgo dwudniowej in s ­
pekcji powiat&w. brasławskiego, świę  
tlańskiego, dziśnieńskiego i postaw- 
skiego w woj wileńskim.

W  dn. 28 brn p. p re m ie r  do k o n a ł  
inspekc ji  u rzędu  gm innego  w Tur- 
inontaeli, in te resu jąc  się budże tem  
oraz  szko łam i pow szechnym i im. M ar 
bzałka Jo z e ia  P iłsudskiego .

1 -m o n t  p. p re m ie r  u d a ł  się sa ­
m am i do s trażn icy  K O P u, oda lone j  
c 1- k m  i b a d a ł  służbę g ran iczn ą  a 
la k ż r  s to sunk i n a  p o g ran iczu

V d rodze  p o w ro tn e j  do T u rm o n t  
F p re m ie r  z a trzy m y w ał  się w ró ż ­
n y ch  osiedlach, gdzie w ro zm o w ach  
z ro ln .k a m i  interesów ał się ich w a ru n  
k am i bytu . W  Tyiży zwiedził m ie js ­
cow y kościół, szkołę i świetlicę, po 
czym  zostaw ił na  różne cele społecz­
ne i o św ia tow e gm iny  zł 410.

Z T u rm o n t  p. p re m ie r  w yjecha ł  
a. oleją do lgnalina w po w. śwlęciań- 
skirn, skąd  san iam i odbył d rogę  na 

ran icze  litew skie  do wsi M ejrany, 
gazie  d o k o n a ł  inspekc ji  s trażn icy  K. 
O. P , na n as tępn ie  b a d a ł  wysokość 
kb.orów u  m ie jscow ych  ro ln ików .

i-odczas k o n fe ren c j i  ze s ta ro s tą  i 
m ie jscow ym  dow ódcą  b a ta l io n u  K O P 
p  p re m ie r  p o ru sza ł  zagadn ien ia  s to ­
su n k ó w  g ran h  znych  na te ren ie  p o ­
w iatu  oraz  sp raw y  gospodarcze  i p o ­
lityczne. Szczególnie in te resow ał się 
spó łdzie ln iam i m leczarsk im i,  k tó re  
p rze ro b i ły  w c iągu os ta tn iego  ro k u  
p rzeszło  12 m il ionów  l i trów  m leka.

Dla n o w o u t w o r z o n e j  m leczarn i 
bkręgowe j w Ignalin ie  oraz na 5 óżtie 
Cele społeczne i pom oc dla n a jb ie d ­
nie jszych  p an  premner zostawił w po- 
\viccic święciań.ikiiu 420 zł.

W  dn iu  29 bm. p a n  p re m ie r  uda ł  
»ię do Drui nad D źw iną. gdzie int. re- 
Sował się zag adn ien iam i k o m u n ik a ­
cy jnym i i sp raw ą  budo w y  bm dugi,  a 
na k o n fe ren c j i  ze s ta ro s tą  p o w ia to ­
w ym  i nacze ln ik iem  urzędu  celnego 
p o rusza ł  sp raw y  em igracji  ro b o tn i­
ków' ro lnych  do Łotwy. Dalej pan  pro 
n u c r  k isp ek c jo n o w a ł  oddzia ły  KOP 
oraz urząd  gm inny

.Następnie pan  p rem ie r  zwiedził 
świetlicę Zw. Strzeleckiego, zbudow a

Zjazd
w

ziemian
Wilnie

W c z o r a j  z a k o ń c z / ł  w  W i l n i e  o b r a d y  

d w u d n i o w y  z j a z d  z i e m i a n .  W  osfafnirr  

d n i u  o b r a d ,  k t ó r y m  p r z e w o d n i c z y ł  p .  B o r  

k i e w i c z ,  w y g ł o s z o n o  k i lk a  r e f e r a t ó w  m .  in 

d ł u ż s z y  r e f e r a t  w y g ł o s i ł  p .  R y k o w s k i  7

‘Tyflr s z a w y .
P o  r e f e r a c i e  w y w i ą z a ł a  się  o ż y w i o n a

dyskusia.
Zjazd na zakończenie uchwalił wysłać 

do Marszałka Śmigłego Rydza depeszę  
?Dujęcej treści:

7 . '^ jazd  delegatów Kresowego Związku 
Ł "'mian Ziem północoo-W schodn.ch ca- 

1 Sercem, wolą i rozumem składa Ci Pa- 
nie Marszałku wraz z hołdem swój gre- 
^ a'ny akces do współpracy w przysposo- 
’ ;r u naszych warsztatów rolnych dia 

Potrz&K r i .  i*3 oorony Ojczyzny

ną w łasn y m  w ysiłk iem  członkow 
Z w iązku  i m ie jscow ego społeczeńst­
wa oraz  s ta ry  kościół p a ra f ia ln y  po- 
D om in ikańsk i .  D łuższy czas spędził 
w 7-klasow ej szkole M arsza łka  P i ł ­
sudskiego n a  rozm ow ie  z k ierow ni 
k iem  tejże szkoły  i n a  pogaw ędce  i  
dziećmi podczas  lekcji.

Na założenie o g ró d k a  szkolnego 
p a n  p re m ie r  wręczył wójtowi zł 300, 
a nad to  pozostaw ił na  inne  cele sp o ­
łeczne zł 400.

W  Głębokiein, siedzibie pow ia tu  
dziśnieńskiego p a n  p re m ie r  do k o n a ł  
ko le jno  inspekc ji  n o w o w y b u d o w an e j  
przez zarząd  m iejsk i,  p rzy  pom ocy  
F unduszu  P racy , rzeźni ekspo rtow ej,  
za rządu  m iejskiego, ochotny .ze j s t ra ­
ży p o żarne j ,  u rzęd u  gmina* po i k o ­
m endy  p o w ia tow ej Polic ji  P a ń s tw o ­
wej. N astępn ie  zwiedził szk l ę  goipo- 
da iczo -k raw ieck ą ,  p row adzo i ą przez 
SS. N iepokalank i .

W  G łębokiem  pan prem ier zosta-

wił na różne cele ośw iatow o-społecz­
ne 1100 złotych. Poza  tym  p a n  p r e ­
m ier odby ł w  Głębokiem  k e n fe re n c ję  
te  s ta ro s tą  pow ia to w y m  i d ow ódcą  
KOP, zaś w P o s ta w a c h  ze s tro s tą  p o ­
w ia tow ym  i k o m e n d a n te m  g a rn izo ­
nu.

P a n  p re m ie r  s tw ierdził  w cza de  
inspekcji  p o p ra w ę  gospodarczą  ins- 
pek c jo n o w an y ch  p o w ia tó w  i duży  wy 
G łtk  społeczeństw a, zm ie rza jący  do 
podn iesien ia  wzwyż Zjeipi W ileńs­
kiej. O cen ia jąc  ten  wysiłek 'udnoś  i, 
pan p re m ie r  polecił przedstaw ić p o ­
nad 80 osób z w ym ienionych pow ia­
ło -v do odznaczenia K rzyżam i Za­
sługi •' ' - ‘ v

Podróż  in sp ek cy jn a  p a n a  p re m ie ­
ra odbyw ała  się w t ru d n y c h  w a r u n ­
k a c h  a tm osfe rycznych ,  spow odow a­
nych zam iecią  śn ieżną i dużym i za­
spam i na drogach  i to rach  Ogółem 
przejechano koleją 1608 km. i san ia­
mi ponad 60 km .

Tajemniczy list z Warszawy tfu Paryża
przewidział wojnę światową

PARYŻ, (Pa t) i .N a  posiedzeniu Aka 
denni N auk  M oralnych  i Politycznych 
wygłosił in te resu jący  re fe ra t  dyplo 
m a ta  f rancusk i  m in is te r  pe łnom ocny 
P ingaud, poda jąc  w  n im  n ieznane 
szczegóły, dotyczące w y b u ch u  w ojny 
europejskiej. Referent pow ołu jąc  
się na  m ater ia ły  zaw arte  w a rch iw u m  
francusk im  MSZ przytoczył, że w dru- 
kiej połowie h pca  1914 r. gdy w P a ­
ryżu sądzono, iż w syduacji m ięd zy n a­
rodowej zarysow ało  się pewnego ro ­
d za ju  odprężenie  i gdy p rzypuszcza ­
no, że d ra m a t  w Serajewie da się za­
kończyć pokojow o i gdy w związku 
z tym  prezyden t  Poincare  w ybra ł  się 
w podróż  do P e te rsbu rga  n a  Quai 
d O rsay  o trzym ano  z W arszaw y  pe­
wien list, k tó ry  w yw ołał p raw dz iw ą  
sensację. List ten da tow any  był 20 
lipca i ad resow any  do  p rezyden ta  
Poincare. '

A utor listu  op isyw ał szczegółowo 
gorączkow e p rzy g o to w an ia  w o jenne  
na g ran icy  n iem iecku-rosy jsk ie j  po 
stron ie  n iem ieckie j,  k tó r a  —  zdan iem  
au to ra  lis tu  —  by ła  dow odem , że rząd  
n em iecki zam ie rza  uciec się do uży-

Niebywałej siły huragan nad Francją
Zmiótł dachy i balkony. Obalił komin fabryczny f powywracał

drzewa na ulicach Paryż?
obalił kilkadziesiąt -  drzew nrPAYIYŻ, (Pal). Nad całą Francją prze­

szedł w nocy z soboty na niedzielę nie­
słychanie gwałtowny huragan.

W  Paryżu liczne dachy zostały zerwa­
ne. W iatr obalił na ulicach drzewa 1 po 
wyrywał je z korzeniami. Na bulwarze 
Yolfabe w Paryżu wielki samochód c ię ­
żarowy zepchnięty przez wichurę z ulicy 
na chodnik przewrócił stragan uliczny usla 

cny na brzegu jezdni i został rozbity 
-łup sygnałowy, regulujący ruch ulicz­

ny. Okiennice w wielu domach zosiały  
powyrywane z zawiasów. W ielki komin fa 
b ,czn> na placu O lichy w Paryżu wyso­
kości ok. 20 m, którego ciężar wynosi po-

Stanisław Piętak
laureatem „Nagrody Mł - 

dych" P. A. I .
W A R SZA W A , (Pat), W  d n u  30 stycz­

nia 1938 r. odbyło się zebranie Polskie; 
Akademii Litet atury poświęcane wybo  
rowi laureata do nagrody P A  L, dla mło­
dych.

W  obradach wzięli udział prezes W a ­
cław S :e,oszewski, w cep rezes Leopoló  
Staff, sekretarz generalny Juliusz Kadeą 
Bandrowski, oraz akademicy literatury: 
W acław  Berenf, Ferdynad G oeie l, Karol 
Irzykowski, Juliusz Kleiner, Jan Lorenio- 
wicz, Kornel Makuszyński, Zofia Nałkow­
ska, Zenon Mirian Przesmycki, Tadeusz 
Zieliński i Tadeusz Boy Żeleński.

Po kilku kolejnych głosowaniach na­
grodę w wysokości 2.000 zl przyznano 
większością głosów Stanisławowi Piętako­
wi za powieść pt. ,.M łodość Jasia Kune- 
fała"

Poza laureatem zgłoszono kandydatu­
r y  Jerzego Andrzejewskiego, Tadeusza 
brezy, Hanny M alewskiej, Bolesława Mi- 
cińskiego, Czesław a M.łosza, Mariana Ni­
żyńskiego, Teodora Parnickiego, Ksawere­
go Pruszyńskiego, Adolfa Rudnickiego, 
Henryka W orcella i Jerzego Zagórskiego.

Apel pracowników
00 regionalnej grupy pssfów i senatorów 

ziemi wileńskiej
'Ofa; Odoylo s i .  w W ilnie lebrani- 

_ k r ę g 0Wej r p „ ,^ rn m iew aw cze iZwi k J Komisji Porozum iew aw czej 
1,1 u Pracownikow państwowych, sa­
d o w y c h  j bankowych w spraw ie os- 

skir«CL- Uc^ '/a*> p ow ziętych  na wszecnpol- 
wie ru.n^res:e °racow niczym  w  W arsza-  

’ Ukrei3 °w a  Komisja Pcrozumiewaw  
... 1Wali.u wszysrkie uchwały zjazdu 

n a  .W l lo ń t z r r u im *

o zwrócić Sie do regionalnej grupy po­
słów i senatorów z. wileńskiej o poparcie  
□ostulałów pracowniczych w parlamencie 
w szczególność, zaś o poczynienia starań 
w kierunku zanulowania podatku specjal­
nego, Postom i senatorom dla orientacji 
m“ kyc przestany budńn* n-pc-"" 'TVI wi­
leńskiego.

nad 3 tys. kg wichura rzuciła na plac I tył 
ko dzięki szczęśliwemu wypadkowi nie 
doszło dó żadnej katastrofy I nie było żać 
nych ofiar. Na terenie dawne] wystaw] 
międzynarodowej 40 m parkanu, oiaczają- 
cego tereny wystawowe- a zagradzające 
przejście do pawilonu marynarki handlo­
wej wiatr porwał I uniósł w powietrze. Vf 
Cite Uriwersifaire balkon domu Nr 13 zo 
stał przez wlafr wygięły I niemal oderwą 
ny od fasady domu. W lasku Yintenne

wiatr 
drodze

Ze wszystkich stron Francji nadchodzą  
wiadomości o ogromnych szkodach wy 
rządzonych przez wichurę huraganową. 
Dachy w miastach prowincjonalnych zo 
sfafy zerwane. Dachówki pokrywają ulice 
miast I miasteczek. Drzewa powyrywane z 
korzeniami tarasują drogi samochodowe. 
Huraganu tej siły od dawna we Francji nie 
widziano

f  14' P o l s c e . .
C H O D O R Ó W , (Pat). W  północnej 

części powiatu stryjskiegc szalała wczoraj 
niebywałej siły wichura, przechodząca w 
huragan. Siła wiatru byta tak wielka, że 
p>zewracat on na ulicach przechodniów  
i zrywał dachy. W  Synowodzku W yżnym  
częściowo zerwany został dach dworca

kolejowego i jednego z magazynów tam­
tejszych wielkich zakładów drzewnych. 
Złożone na placach deski tartaczne ule­
ciały formalnie w powietrze. Budujący się 
dom wiejski rozleciał się w kawałki, a in­
ny dom został siłą wichru przesunięty 
o pół metra.

Pod Teruelem
SALAMANKA (Pat.) W edług  k o ­

m u n ik a tu  g łów nej k w a te r  r gen. F r a ń  
co w szystk ie  a ta k i  n iep rzy jac ie la  na 
f ronc ie  T e ru e l  zosta ły  o d p a r te  z cięż­
k im i s t ra tam i.  Na o d c inku  Celadas

zniszczono 6 czołgów p ro d u k c j i  so­
w ieckiej Do niewołi dosta ło  się 300 
m il ic jan tów . W  pobliżu pozycji w ojsk  
gen F ra n c o  podczas  w czora jszych  
walk pad ło  przeszło  400 żołnierzy

Ameryki, nie zęiodzifr się
na wspólną akc[ę na Dalekim Wschodzie
GENEM \ .  (Pal.) P o u fn e  ro z m o ­

wy, p row adzone  poza  R adą Ligi N a ­
rodów  przez delcgalów  F ra n c j i ,  A n­
glii, ZSRR i Chin na te m a t  Dalekiego 
W schodu, w yw ołały  rozległe echa w 
prasie, k tó ra  doniosła, że delegaci 
w spom nianvch  pań s tw  naw iąza li  kon 
tak t  ze S tanam i Zjednoczonym i.

\V związku z tym  tu te jsze  koła 
b ry ty jsk ie  złożyły dziś oświadczenie, 
głoszące, że delegaci F ran c j i .  Miglii, 
ZSRR i r.bin nie zw racali się do rz ą ­
du Stanów  Zjednoczonych  o p rz y s tą ­
pienie  Sta nów Z jednoczonych  do re ­
wolucji, jaka m ia łaby  być p rz e d s ta ­
wiona Radzie w1 sp raw ach  chińskich .

Z oświadczenia  powyższego wyni 
ka, że S tany  Z jednoczone odmówiły

Nowi mttDcy konfsariy 
ludowych w Z. S. R. R.

M O SK W A , (Pat). Agencja Tass donosi 
Rada Komisarzy Ludowych 7SRR miano­
wała zasiępcą komisarza ludowego spr. 
wewn. Żakow skiego i zastępcę komisa­
rza ludowego konstrukcyj mechanicznych 
Dawidowa.. /•

udz.a łu  w jak ie jk o lw iek  akcji  na  Da- 
Ul- im W schodzie .

cia siły z b ro jn e j  N astępnie  w d a l ­
szym ciągu listy a u to f  zapowiedział 
jak o  rzecz n ieu n ik n io n ą  w kroczenie  
w ojsk  n iem ieckich n a  teren  Belgii 
i .n terw encje  Anglii. W szystkie  te prze 
w idyw ania ,  j a k  p rzy tacza  min. Piu- 
gaud, sp raw dz iły  się w ciągu najb liż­
szych dw óch  tygodni. Rząd f ran cu sk i  
w czasie swego p o b y tu  w B o rd eau s  
miał, jak  stwuerdził prelegent, z a m 'a r  
zamieścić ten list na  w stępie  do żółtej 
księgi zaw iera jące j  d o k u m e n ty  do ty ­
czące w y b u ch u  w o jny  św iatow ej Nie 
stety, n iem ożność  k o m u n ik o w a n ia  
się z a u to re m  listu, k tó ry  nie poda ł  
swego ad resu , spraw iła ,  że zan iech a ­
no w ów czas tego zam iaru .
j . /V ^
i, -  ...i*;,'

Marsz. Rydz Sm.gfy
na przyjęciu u gen. Stacho­

wicza
W ARSZAWA. (Pat.) Szef Sztabu  

Głównego gen. S lachiewicz z m a łżo n ­
k ą  w ydali  w d n iu  28 b m  wdeczorcm 
przyjęcie , k tó re  zaszczycił P. M a rs z a -1 
lek  Śmigły-Rydr.

W śró d  licznych gości byli człon­
kow ie  rządu , k o rp u su  dyp lo m aty cz ­
nego, a t tach es  w ojskow i p ań s tw  ob­
cych  o raz  szereg wyższych oficerów-

Połączenie sir rządów 
Hopef 3 Nznkfnu

TOKIO. (Pat.) Agencjo Domei do­
nosi: W  dn iu  dzi iejszym nastąp iło  
podp isan ie  m a jące j  h is to ryczne  zna­
czenie um ow y, na zasadzie k tó re j  a u ­
tonom iczny  an ty k o m in te rn o w sk i  rząd 
w schodn ie j  p row inc ji  ł łopei połączył 
się z n ied aw n o  zorgan izow anym  pro- 
w izorycznym  rządem  Republik i Ghiń 
skiej w Pekin ie . Rząd pek ińsk i  re p re ­
zen tow any  był przez pi zewodniczą- 
oego K om ite tu  W yk o n aw czeg o  W ang  
Kom inga, a rząd  w schodn ie j  IIope> 
przez g u b e rn a to ra  Szisungm o F a k ­
tyczna połączenie  obu rządów  n a s 'ą  
pi w dn. 1 lutego.

Unia kopiowa 
s o d  B u i k ^ l s

zapadła sie na przestrzeni 
1 k m

BHUKSKLA. (Pat.) W nocy z soboty na 
niedziele w gm inie Souvref w pobliżu Char- 
lc io y  na terenie kopalni węgla nastąpiło  
ol sunięcie się  ziem i. O godz. 8 wiecz. w C a ­

ły ni szeregu pom ów ooezuto wstrząsy 1 za­
rysow ały się ściany, O godz. 11 w nocy ealft 
płaty ziem i poczęły się  obsuwać, w wyniku  
czego zaw alił się  szereg dom ów. VI ciągu ̂  
nocy obsuw anie się  ziem i trwało nadal, po­
ciągając za sobą zaw alenie się  jeszcze w ielu  
domów. Odnoga kolejow a ląeząea kopalnie  
z linią brukselską zapadła się na przestrze­
ni kilom etra. Zawaliły się również słupy le­
ci elektrycznej w ysokiego napięcia, zrywając 
w wielu m iejscach przewody. Towarzysaee  
u si-ząsom  grzm oty podziem ne słyszane byljr 
daleko poza terenem katastrofy.

Projektem budowy hydroelektrowni
d f e a o k o i  O d d z i a ł  P o i s k .  T - w a  K r a j o z n a w .  w  W i n i e

Na zebran iu  Oddziału  W ileńsk iego  P o l ­
skiego T-wa k ra jo zn aw czeg o  w dniu  30 bm. 
zostata  jednogłośnie  p rzy ję ta  uchwała  treści 
nas tępu jące j:

,.Zgromadzeni  na  zeb ran iu  członkowie i 
sym patycy  W ileńskiego Oddziału  Polskiego 
T-wa Kra joznawczego  zan iepokojen i  treścią 
arlykułii  o Szyłafiach w jedne j  z gazet, p o ­
lecają zarządow i T-wa zwrócić  się do p. p r e ­
zydenta  ni. W iln a  celem uzysk an ia  w y ja ś ­
n ień co do w ysun ię tych  p o dobno  przez Miej­
skie Biuro  U rban is tyczne  p ro jek tó w  budow y 
hydroe lek trow ni  na  rzece Wilii pod Tryno-  
polem oraz  n a  rzece W ilenee w Pusz.karni,  
na Belmoncie  i koło  ogrodu  B e rn ard y ń sk ie ­

go-
U rzeczywistn ienie  tych p ro jek tó w  p o w aż ­

nie zag raża  zeszpeceniem miasta  i okolic  i 
może sp ow odow ać  u n ieruchom ien ie  żeglugi 
i spo r tów  wodnych, co ze względów tury- 

i stycznych, k ra joznaw czycli  i dla zachow an ia

p 'ęk n a  m ias ta  jest bezwzględnie nie:Ioi>usz- 
czalne .

W w ypad k u  po tw ierdzen ia  przez p. p re ­
zydenta  m. W ilna  treści w spom nianego  a r ty ­
k u łu  zebran ie  poleca  zarządow i T-wa p o ro ­
zumieć się  z pokrew n y m i o rg an izac jam i na 
terenie  m. W iln a  celem so lidarnego  wrystą- 
pienia  przed  o dnośnym i w bi ta*m i z ka tego­
rycznym  pro tes tem ".

Poza tym zebran ie  uchwali ło  zwrócić się 
a poparc ie  p rzy ję te j  u chw ały  do k o n se rw a ­
tora  wileńskiego okręgu  oraz  do n a s tę p u ją ­
cych organ izacv j :  Rady O chrony  Przyrody ,  
Społecznej i Miejskiej  Komisji Urhanislycz-^ 
noj Sekcji I t i d o r i i  Sztuki przy  T-wie Przy ja-  
eioi Nauk Stowarzyszenia  Artyrstów Plasy- 
zl u P o p ie ran ia  T urystyk i ,  Związku K a jaków  
ków. Związku Zrzeszeń Artystycznych, Zwią 
c ó v , W ileńskiego T-wa W ioślarskiego, sze­
regu o rgan izacy j  spo r tow ych  i do T-wa Rozi 
wo ju  Ziem W sch o d n ich  w W arszaw ie  i óf 
istnielącego p u y  n im  Kola W ilnian .
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K u e r j & i r  S p o r j o i y u

W. Łukmin jubilatem
Nie ma nic p.ękniejszego w sporcie 

od tradycji, która zachowuje się nie tylko 
w klubach sportowych, ale przenika na 
zewnątrz, przedostaje się do szerszych  
mas sportowych.

Piękną tradycję posiada Finlandia. 
W spaniałe karty swej sławy posiada Nur- 
mi. bogactwem wspomnień szczyci się An 
glia, która chlubi się tradycyjnym b.egiem  
dwuch ósemek złożonych z wioślarzy ry­
walizujących uniwersytetów

Nie szukajmy jednak wielkich rzeczy. 
Nie wpadajmy w przesadny, pompatyczny 
styl gloryfikowania sportu i ludz. wysłępu- 
jąycn na arenie tego niezmiernie ce k a -  
wego życia sportowego.

Chcę mówić o W ilnie.
boks
Ptęściarsrwo wileńskie jesł stosunKowo 

m łode. W ielu z nas pamięta |ego po­
czątki. Powinniśmy przypom nieć W acława  
Łukmina, który należy już do rzędu star­
szych zawodników. Można nawet zaryzy­
kować pow iedzenie: do wereranów spor­
tu wileńskiego. Z Łukminem i z  jego ka­
rierą pięściarską w iąże się bezpośrednio  
historia całego boksu wileńskiego.

Łukmin obchodzi w tym roku piękny 
jub.leusz dziesięciolecia walk na ringu. 
O gółem  ma on stoczonych 40 walk. W y­
grał 22. Zremisował 8. Przegrał 10. W al­
czył między innymi z  takimi pięściarza­
mi, jak: M oczko, Forlański, Polus, Ander­
son (Łotwa) Seeberg (Estonia) i z  szere­
giem innych.

Dzres'ęć lat być czynnym zawodni- 
k.em, to nie lada dorobek sportowy. Łuk- 
min jest wzorem prawdziwego sportowca. 
Nie był ani razu karany. Nie byl nigdy 
zdyskwalifikowany na ringu. Pierwszym

jego klubem był A ZS, a potem kolejno  
zmienia barwy, będąc członkiem W ileń­
skiego K'ubu Bokserskiego, dzisiaj juz nie 
istniejącego, W KS śrnigły i osłałnlo zno- 
wuż AZS.

C zy Łukmin zasłużył na uznanie i na 
podkreślenie jego pracy? Z czysrym su­
mieniem mogę pow iedzieć, że łak. Sło­
wa łe jego nie zdemoralizują. Nie słanie 
się przysłowiową primadonną sportową. 
Zostanie takim samym skromnym zawod­
nik am, jakim byt całe łe dziesięć lał.

U za ro d n ik ó w  przedew s2 ysfkim trze­
ba cenić ło, że ze sportu nie robią jakie­
goś ohydnego rzemiosła, że spori upra­
wiają dla samego sporru, dla własnej, po- 
wiedzm y, przyjemności. Takich prawdzi­
wych, szlachetnych typów sportowych naj 
w .ę ct można znaleźć w Finlandii i Anglii 
—  tam, gdzie o zawodowości nie można 
mówić, (chociaż czasami zdarzają się przy 
kre wypadki, jak chociażby, nie daleko 
szukając z Nurmim).

Nie wiem, czy zorganizowany zostanie 
jakiś skromny jubileusz Łukmina, czy do­
stanie bukiet kwiaiów, w zgiędnie pamiąt­
kowy sygnet. Jeżeli tak, to niewątpliwie 
wszyscy sportowcy W ilna z tego bardzo  
ucieszą się. Jeżeli zaś Wil. Okr. Z w. Boks. 
w skromnych ramach swoich możliwości 
nie będzie mógł zdobyć się na podkreślę  
nie zasług łego miłego zawodnika, ło w 
takim razie niech te r.asze słowa będą  
Łukminowi wyrazem uznania i bodźcem  
do dalszej pracy, już może nie łyle za­
wodniczej, ile organizacyjno-technicznej.

Chcielibyśm y mieć w .ęcej tak miłych 
i sympatycznych zawodników, jak nasz ju­
bilat pięściarski.

i N

W. K. S. Gryf Toruń—R. K. S. Wilno 8:6
To, że wilnianie przegrali nie jest nie- 

spodz.anką, jak również nikogo zapewne 
nie zdziwi, że i tym razem sędziowanie 
obudziło szereg poważnych zastrzeżeń 
Przyzwyczailiśmy się zresztą do tego. 
Przykro jest jednak jak kierownik W KS  
Gryfu p. Kitfo zaczął sypać gromy nt na­
szych sędziów, oświadczając, że czegoś 
podobnego ,aszcze nigdy w życiu nie wi­
dział.

Nie chcemy jednak zaogniać sprawy. 
7res/!ą czytelnicy znają nasze stanowisko. 
Niestety mi nc naszych szczerych chęci nie 
mogfo ono ulec zmianie, bo p. Z. Kaliński 
naszym zdaniem nie byf w formie i popeł­
nił szereg Lłęaow , a największym jego  
grzechem było zdyskwalifikowanie Krze- 
minskiego i Kuleszę, jak również prze­
wlekanie wyliczania K. O .

Przebieg meczu był następujący:
w. musza Lend iin  (RKS) pokonał Jar- 

nuszewskiego (Gryf). W alka na stosunko­
wo wysokim poziomie, chociaż Lendzina 
w iaziel ny w lepszej formie. Dolega mu 
jeszcze prawa ręka, którą leczy naświetla­
niem;

w. kogucia Grabowski (Gryf) zrenrso- 
wał z Bagińskim (RKS). W alka mało cie-
m B B w n n n B n B n n

kawa. Bagiński nie potrafił porudzić z 
wyższym od siebie Grabowskim ;

w. piórkowa Krzemiński (G ryfi spotkał 
się z Kuleszą (RKS). Krzemiński —  ło wi­
cemistrz Polski. Kulesza oonosi się z res­
pektem, ale 50  chwili traci szacunek do 
mistrza i rusza do walki, zdobyw ając prze 
wagę. W alka jest jednak chaotyczna, ale 
sędzia Kaliński nie miał żadnej potrzeby 
dyskwalifikowania o d u  zawodi.ików b o  
wystarczyłoby ukaranie Krzemińskiego, 
który p-owokował Kuleszę;

w. lekks bicer (Gryf) pokona! po mało 
ciekawej w alce M orawskiego (RKS);

w. półśrednla I Jaro (Gryf) zremiso­
wał z Poredą (RKS). W alka nie zasłjg u je  
na uwagę;

w. półśrednia ił Lelewski (Gryf) wy- 
graf przez techniczne K. O  w I rundzie 
Iwańskiego (kKS);

w. średnia Untor (RKS) po ciekawej 
walce wypunktował Zakrzewskiego (Gryf) 
Unton miał okazję pokonać Zakrzewskie­
go już w I rundzie i ło przez K, O . Za­
krzewski w III rundzie gonił resztkami sił 

w. półciężka W erner (Gryf) pokonał 
przez techniczny K. O . Poiikszę (RKS) 
ustalając wynik meczu 8:6 na korzyść Gry

Narcii r  ze A. Z. S. zwyciężyli
O d b ył się wczoraj b .eg narciarski do­

okoła W ilna. Start biegu mieści1 się na 
Karolince, a meta na Rowach Sapieżyń- 
skich. Z piętnastu zgłoszonych na starcie 
znalazło się łyikc siedmiu narciarzy, prze 
ważnie z A ZS. Warunki łecnniuzne były  
bardzo ciężkie.

Zawodnicy ze startu wyruszyli razem 
w kierunku Jagiellonowa, gdzie mieścił

O j » ,  o n o i  Ś B a i e g
Pociąg, w y ru sza jący  do Zakopanego,  byl 

przepełn iony .  Dwa dni świąt,  cudow ne  w a­
runki  śnieżne, pe łn ia  sezonu. T rzecia  k lasa  
zapchana  była n a rc ia rz am i ,  n a jeżo n a  n a r la -  
mi, ro ześm iana  m todością  i zdrowiem . W 
ćru g ie j  tow arzystw o  już  t rochę  mieszane,  
poza n a rc ia rz am i  —  sta teczniejs i  p anow ie  i 
pan ie  „jeszcze" młode, z tej epoki,  kiedy 
sport  nie byl u p ra w ian y  od kolebki.

Naprzeciw siebie siedzieli pan  i pani.  
C n a  — w k a rak u łac h ,  w b a rd zo  szykow nym  
v.t-Jnianym kom plec ie  „ trćs spo r t" ,  ba rdzo  
s ta ran n ie  „zrob iona" .  On — w średn im  wie­
ku, p rzysto jny ,  „zam ożna  m in a "  —  typ dy ­
re k to ra  a lbo prezesa  czegoś dochodowego. 
F u l ro  bogate , walizka  ok le jona  naTepkami 
zag ran icznych  hoteli,  zag ran iczne  p ism a (i to 
literackie!) —  wszystko sk łada ło  się  na  jak 
ra j l e p s z e  wrażen ie  Pan i  też m ia ła  l ite rackie  
pism a (jakże żałowała ,  że wzięła t j l k n  poi 
łkie l) .  Ale za lo  walizka  je j  nosiła również 
s 'a a y  pobytu  za gran icą

Zaczęło się od p ap ie ro sa  — p an  s lu /y t  
cgn iem  — i rozm ow a  potoczyła  się na te­
m aty  in te lek tualne .  O l i te ra turze ,  o wystawie 
w IPS-ie, o p lo teczkach  k aw ia rn ian y ch .  O k a ­
zało się na tu ra ln ie ,  że m ają  tysiące  w-pól 
»>ch znajom ych .  I okaza ło  się że się zna ją  
< widzenia.  W szystko  zapo w iad a ło  się de sk a  
hale :  w Z akopanem , oczywiście. ł ęc! t s.ę 
widywać, będą  mieli zapew nione  w z j ie rnn ie  
miłe t odpow iednie  to w a rzy s tw a  na  te jiarę 
dni.

W naazlei zdobycia palmy 
olimpMskfei

Te dwie Japonki, studerdki Uniwersytetu 
w San Francisco, juz obecnie odbywają 
wylrwaie treningi narciarskie, przygoto­
wując się do zimowej O lim piady w Japo­
nii w 1940 r., w które] pragną za wszelką 

cenę wziąć udziaL

Umówili się na  w y c ie c /k ’; sankam i na 
Goryczkową.

* * *
Dojechali  ty lko  do Kuźnic, b )  jran: v,.cia- 

ta się przejść. Dzień był wymaCł )nv — m rr -  
zik 10-stopn„ pod o lb rzym ią  okiścią śniegu 
małe świerczki w yglądały  j a k  g łrw y  cu k ru  
skrzące  się wszystk imi b a rw am i  tęczy w słoń 
cu. Idącym  co chwila  w yryw ały  się ukrzywi:  
, Ach, ja k  cudownie!"

Nie ła two jed n a k  było p 'ą ć  się p o cl górę 
w k a rak u łac h ,  w fu trze  na bobrach .  Co ctiwi 
U: t rzeba było usuw ać  się na  b a k  przed nar-  
C f rz a m i .  „Tor!  T o r  wolny!"  rozlegały 3:ę 
okrzyki.  „TrzeDy by tą m ceprom  zabronić  
chodzić pc  n a rc ia r sk ich  d ro g ach "  —  u s ły ­
szeli raz gniewny po m ru k .  „W y b i ja ją  ty łka  
dziury w śniegu".

Bokiem, tak  zw aną  „ n a r to s t r a d ą "  mknęli  
na rc ia rze  i n a rc ia rk i ,  z jeżdża jący  z K asp ro ­
wego W ie rch u  przez Goryczkową, Czerwone 
policzki, f ru w a ją c e  szaliki,  spodnie  u ty t łane  
w śniegu, migały  raz po raz. Pan  pa trzy ła  
:  zazdrośc ią  i zachwytem . O ten sm ukły  
ch łop iec ,  jad ący  n ąw et  bez k . jków ,  t rz y m a ­
jący z n o n sza lan c ją  ręce w kieszeniach Mio­
dy, sprężysty,  sam e mięśnie, sam a  młodość, 
pewnie nic in te lektu ,  ja k  cudnie  wygląda  na 
tle śniegu i gór!

Spo jrza ła  n a  swego towarzysza .  Czerwo­
ny, zasap an y  w ciężkim fu trze  wyglądał s ta ­
ro i n iedołężnie.  „Jeszcze go szlak t ra f i "  — 
pomyślała.  Pan  opa r ł  się na  lasce i w p a t ry ­
wał się z zachw ytem  w jadące  na rc ia rk i .

— Bodaj  to młodość! — powiedział.  — 
Niech pan i  spo jrzy  na  tę dz iewczynkę  w lńa 
łych getrach! Dwadzieścia  lat,  ^pięćdziesiąt 
kilo wagi i sam e zdrowie! Urocza!

Pani  nie  odpowiedziała .  Ale pom yślała ,  
że t rzeba  będzie p o szukać  sobie innego to 
warzystw a. Najlepiej  w śród  na rc ia rzy .  I e- 
wentaa ln ie  sam ej sp róbow ać  sił na  n a r ta ch  

* * *
Następnego dn ia  już  się nie umawiali  

Fi ni kupiła  spodnie  i bu ty  (przecież zawsze 
się przydadzą)  i, w yna jąw szy  nar ty ,  zapisała  
się na k u r s  dla począ tku jących ,  zaczem pra  
cowicie spędzała  czas na  Lijrkach. P a n — p o ­
jech a ł  sankam i do S trążysk ie j  n a  parów ki 
i z aw ar ł  tam  znajom ość  z młodą narciarecz- 
ką, k tó re j  um iejętności  n a rc ia rsk ie  były 
s \p raw dzie  niewielkie, ale zato miała  s m u k ­
łe śliczne nogi, tw arz  opa loną ,  n ie tknię tą  ró 
żem i pe łno  zd row ych  bia łych  zębów w ro 
z f śm ian c j  buzi, Spo tka  wszy się na śniegu u 
Jędrus ia  — k ażdy  w swoim tow arzystw ie  — 
towarzysze podróży  ukłonili  się sobie zdale- 
t.a, nie zd rad z a ją c  w zajem nie  zam iaru  zbli­
żenia. Pan i  pila  czystą , zagryza jąc  śietzi- 
kiem, śm iała  się z lo k a ln jc h  n a rc ia rsk ich  
dowcipów i w ogóle weszła w „k lim a t  ‘ n a r  
c:arski.  In s t r u k to r  —  śl iczny ch łopak!  — 
pocieszał ją, że jeszcze będzie z niej  „ fa jn a"  
na rc iarka .  W szystk ie  mięśnie bolały, ale  Iru 
dno — zresztą  to świetnie  zrobi na  linię

Trzy  dni m inę ły  szybko. T rzeb a  było spa 
k iwać się, dokup iw szy  p lecak  (le buciska 
lakie n ieporęczne  do żad n e j  walizki nie 
wchodzą) i — wracać.

Z okna  w agonu  tl  k lasy w jg ląd a l ,  u śm ie ­
chając  się, daw ny  towarzysz  podróży. W y d a ł  
jej się znowu p rzys to jny  i e legancki.

— Z arezerw ow ałem  d la  pan i  miejsce  — 
powiedział —  chociaż.. .  —  doda ł  u śm iech a ­
jąc się —  niewiedzia łem , czy pan i  nie  bę­

dzie wolała  ba rd z ie j  sportowego  to w a rzy s t ­
wa.

—  Serwus, l la la l  —  zaw oła ł  jak iś  n iepo­
zorny młodzieniec, w y m ach u jąc  ręką.

—  Któż to — zap y ta ł  ze zdziwieniem pan.
—  To_. d o p ra w d y  nie wiem... Ach! to je 

(Uli św ie tny na rc iarz !  Ale jak  on zupełnie 
inaczej wygląda „po  cywilnemu!!! T ak  cud 
nic jeździ! W c z o ra j  wypil iśmy b rudersza f t  
ale teraz  tak  mi jak o ś  głupio... Nie, s t a n o w ­
czo śnieg i kos t ium  n a rc ia rsk i  z m ie n ia ją 1... 
K co do miejsca,  to s traszn ie  panu  dziękuję  
i oczywiście,  skorzystam !

R u sz j ł  pociąg zos taw ia jąc  za sobą śnń g, 
ęóiy, bez troskę  i wszystkie zw iązane  z tym 
szaleństwa. Rozmow a potoczyła  się znowu 
znanym, w ygodnym  torem, l i te ra tu ra ,  pod 
róże.

—  Czy pan  wie —  zaczęła wstydliwie 
jiani —  że k iedy  zap y ta łam  jednego z t ch 
chłopców o P r o u s t ‘a, to powiedział,  że to zda 
je się .kogucia w aga"  d rużyny  be lg i jsk ie j1' 
Myślał, że to bokser!

Pan  u śm iechnął  się.
—  Droga pani,  nie m ożna  za wiele  w y­

magać. Dla nas  jes t  P ro u s t  — dla n ich m ło ­
dość i na r ty .  Możemy szaleć, ale  k ro tk o  — 
polem m usim y  wrócić  każdy  do swego ży­
cia. A teraz  może byśm y przeszli do wagonu 
restauracyjnego.. .  ł l .  Dołęga.

się pierwszy punkt kontrolny. Następnie 
trasa biegła w stronę Lipowki i Puszkami. 
Pierwsze miejsce ex :eq uo  zdobyli: P it-  
ryiuta W lodzim ieiz, Pimpicki M iecz/sław  
i Paszkiewicz W iklor wszyscy z A ZS. Czas 
wywalczył Bohdanowicz z A ZS, czas 3 
3 godz. 39 min. 20 sek. Drugie miejsce 
godr 58 min. 25 sek. Trzecie Stankiewicz 
Ognisko 4 godz. 11 min. 48 sek. Czwarte 
Harcerski Klub Narciarski. Piąte Milewski 
Szóste Lisiecki, Siódme Szejkis wszyscy ze 
Związku Rezerwistów.

Trasa wynosiła 42 km 600 mtr. Uzyska­
ne czasy nie są zte. Kierownikami tego 
bingu byli: por, W oruk, M ieczysław  No- 
w.cki i W acław  Rynklewicz.

Czołow i narc.arze Ogniska nie star­
towali. Organizacja sprawna. Z jw o am cy  
nie wykazali jednak dostatecznej umiejęt­
ności w jechaniu na przełaj bez wytyczo­
nej cho. ągiewki trasy.

W ILN O
W ielki. 44 —  M ickiewicza 10

Burzliwe obrady sędziów
Wniosek o wprowadzenie „paragrafu aryjskiego*1

Tegoroczne walne zebranie W ydziału  
Spraw Sędziowskich W il. Okr. Związku 
Piłki Nożnej było wyjątkowo burzliwe.

Dyskusja nad sprawozdaniem ustępu­
jących władz zeszia na fory osobistych po 
rachunków. Trzeba przyznać, że nie ste' a 
ona na wysokim poz:omie. Porucznik Baj­
giel ostro atakował ustępujący zarząd, ze 
niedołężnie prowadził p iacę i że nie po­
trafił zlikwidować do dnia dzisiejszego  
konfiktu między sędz.ami, którzy należeli 
ao  O kręgow ego Koleg.um Sędziow skie­
go. W alman przemawiał również w ostrej 
formie, Postawił on między innym, za­
rzut, że ,eden z sędziów piłkarskich W ilna 
nie umie p ;sać i bardzo słabo włada ję­
zykiem polskim, a otrzymał awans na sę­
dziego zasłużonego i na sędziego ligo­
wego.

Dyskusja trwała przeszło d w i e  g o d z i ­
ny. Dowiedzieliśmy się między innymi, że 
p. Wolmana zawieszono w prawach człon 
ka. Sprawa p. Wolmana przekazana zosta 
ła do rozpatrzenia zarządowi głównemu 
W ydziału Spraw Sędziowskich Drzy P.Z 
F.N. w W arszawie. Na ra.zie na ten temat 
g.osu nie zabieramy aż do chwili jej wy­
świetlenia. Nadmieniamy jednak, że p 
Wolmanowi postawione zos‘ały bardzo  
poważne zarzuty natury etycznej

Na zarzuty poszczególnych sędziów ko 
le jro  odpowiadali członkowie zarządu 
mgr. W no-Kiro, insp. W asilewski i por. 
Zioto.

Us*ępujący zarząd otrzymał absoluto­
rium, a w wyborach uzupełniających naj­
więcej gtosów otrzymali: insp. W asilewski 
i dyr. W itowski. Skład zarządu sędziów  
piłkarskich W ilna przedstawia się nastę

pująco. mgr. W iro-Kiro, jako przewodni­
czący, insp, W asilewski, por. Zioło, Sznaj 
der, G isin, dyr. W irowski i Kosianowski.

Delegatami na walne zebranie do W ar 
szawy wybrani zostali W iro-Kiro i W asi­
lewski.

W  wo'nych wn.ostcach p. Andrzej Ki­
siel zgłosi dezyderat, żeDy mecze piłkar­
skie drużyn chrześcijańskich nie były sę­
dziowane przez żydów. Po dłuższej dy­
skusji dezyderat ten postawiony zostat 
pod głosowanie. Nie otrzymał or. jednak  
większości głosów. Sprawa paragrafu aryj 
skiego poruszana będzie na walnym ze­
braniu PZPN w W arszawie 26 i 21 lute­
go. Jak można wnioskować z nasłro,ów w 
poszczególnych okręgach piłkarskich, a 
zwłaszcza Ligi, Oxr. Sląsk:ego, Poznańskie 
go i Pomorskiego, ło wniosek aryjski zy­
ska większość głosów i żydzi nie będą 
występować w charakterze s ę d z ió w  w za­
wodach drużyn chrześcijańskich.

Obradom przewodniczył bardzo spraw  
nie delegat z W arszawy Michał Frank, 
któremu walne zebranie wyraziło podzię­
kowanie.

T * 3 S ' c i f t d  ś n i ę t e

- t t a r t i m a  * *  u h
Na międzynarodowych zawodach r~ 

ciarskich w Germisch-Farfenkirchen w cza 
sie biegu zjazdowego słynny narciarz wło 
ski Giacinto Sertorelb poślizgnął się i ru­
nął w przepaść. Narciarz połamał 7 że­
ber i nadwyrężył kręgosłup, przy czym 
iedno ze złamanych żeber przebiło płuca 
Narciarza przewieziono do szpitala, gdz'e 
zmarł po dwudniowych męczarniach.

fu. W  II rundzie Poliksza deje się wy.iczyć 
do 9. W erner jw aża  walkę za przesądzo­
ną ' nie chce masakrować przeciwnika, ale 
sędzia nie przerywa walki. Zaecyoow ał 
się na ło dopiero w III rundzie.

Pumdy łrafn.e obliczał Gitman. Sędzia  
ringowy Ka ński miał słaby dzień. Pu­
bliczności pełna sala Ośrodka W F

W e śroaą mają się cd D yć propagan­
dowe ^iwody pięściarskie w ramach któ­
rych ma się spotkać Blum ze Skrzyckim.

Błeg Barciany 
4 odznakę

Dnia 6 lutego 1938 r. odbędzie  się w Ro­
wach Sapieżyńskich  bieg o o dznakę  spraw - 
ro śc i  narc.  PZN. Zaw ody o rgan izu je  Okię- 
gowy O śroaek  W F  W ilno, ul. L udw isa rska  
Nr. 4. i

1) Początek  biegu o godz. 10. Uczestn.cy 
zgłaszają  się  po odb ió r  n u m erk ó w  s ta r to ­
wych o godz. 9.

2) P rz y jm u je  i w yda je  „zapisy  stadowe** 
Okręgowy O śroaek  W F  W ilno, ul. Ludwi- 
sa rska  Nr. 4 od godz. 9 do godz. 16. Koniec 
zapisów dnia  5 lutego 1938 r. o gudz. 12. 
Cena zapisu  1 zloty.

3) B adan ia  leka rsk ie  p rz ep ro w ad za  P o ­
rad n ia  Sp o r to w o -L ek arsk a  w  W iln ie  ul. W ie l  
ka Nr. 46 w d n iach :  w torki ,  ś rody  i czw ar tk i  
dla mężczyzn i p ią tk i  dla kobiet.  Badanie  
lekarskie  p ow inno  b y ć  uwidoczn ione  w „za ­
pasie s ta r to w y m "  przez lekarza  Poradn i ,  
v.’zg. k lubowego, szkolnego lip.

4) T rasa  dla 18-letmch w górę  (1919 rj 
12 km.;

dla 15— 17-letnich (i920— 1-J22 r.) g k m ;
dla p ań  p o n a d  17 lat (1920 r.) 8 km.

Ci słychać u piłkariy
W ydzia ł  Gier i Dyscypliny  W O Z PN  na 

posiedzeniu w dn iu  21 s tycznia 1938 ro k u  
u k ons ty tuow a ł  się n a s tęp u jąco .

p rzew o d n iczący  —  dr. Rttkla B ron it-aw .
W iceprzew odn iczący  —  Bamcz Zygmunt.
Sekre ta rz  —  kpr .  P a d u ch  F.dward. *
Członkowie: Rynkun .  Michał, Rywkin  Na- 

iim, Stucki Beniam in;  Treszczyński  Kazi­

mierz.
ADRES SEKRETARIATU

Po d a je  się do. wiadomości ,  że wszelką k o ­
re spondenc ję  do W y d z ia łu  Gier i Dyscypliny  
Wil. OZPN należy k ie to w a ć  n a  aore? sek re ­
tarza  W  Gi D kpr. Paducha Edwarda, W ilno, 
ul. K rólewskr Nr. 7 m. 15.

LEKARZE KLUBOWI.

W y d zia ł  Gier i Dyscypliny  wzywa wszyst 
kie k lu b y  zrzeszone w Wi-. OZPN do  p o ­
dan ia  w te rm in ie  do dn ia  10 lutego 1938 r. 
nazw isk  lekarzy  k lu b o w y ch  i ich adresów.

W  w y p a d k u  b ra k u  leka rzy  na leży  r ó w n ’»ż 
n tyir. WG i D powiadomić .

b a d a n i e  z a w o d n i k ó w .
P rz y p o m in a  się Klubom  o konieczność '  

przep row adzen ia  b a d an ia  lekarsk iego  z a ^ o d  
r.ików w te rm in ie  do d n ia  13V 1938 r. Klub, 
k l ć r y  wstawi do d ru ży n y  zaw odnika ,  niepo- 
sieda jącego  k a r ty  zdolności f izycznej pod le ­
ga ka rze :  k lu b  A I R  k lasow y 50 zł, G-k a- 
sew y  —  25 zł.

W y n ik i  b a a a ń  leka rsk ich  zaw odn ików  na 
leży przesyłać  do W y d z ia łu  Gier i Dvseypl.-  
ny Wil. OZPN.

ZAPRAWA ZIMOWA.

W szystk ie  k lu b y  Wil. OZPN w te rm in ie  
do dn ia  10.11 1938 I .  nadeś lą  do WG i D k ró t  
k 'e  sp raw o z d an ia  z p rz ep ro w ad zo n e j  z a p r a ­
wę zim owej dla zaw odników . Nadesłanie  
tyęh sp ra w o z d ań  obow iązkow e pod  rygorem  
grzywny.

t

Scbmtilng pokenał 
Ben F in  da

W  Hamburgu odbył się oczekiwany 
z ogromnym zainteresowaniem mecz bok­
serski pomiędzy Schmełingiem i połudnlo 
wo afrykańczyklem Ben Foordem . Zw ycię­
żył M az Sctimeling zdecydow anie na 
punkty.

zdobyła
mistrzostwa piłkarskie 

Hiszpanii
Mimo trwającej wojny domowej Hisz­

pański 7wiązek Piłkarski z siedzibą w Ma­
drycie przeprowadź ił na terenach zajętych  
przez wojska rządowe rozgrywki piłkar­
skie o mistrzostwo Hiszpanii.

Mislrzostwa wywołały olbrzymie zain 
leresowanie i na niektórych meczach licz 
ba publiczności dochodź..a do kilkudzie­
sięciu fysięcy Nawet częste bombardo­
wanie miast kaialońskich przez lo*niclwc 
powstańcze nie odstraszyło widzów cd  
licznego uczęszczania na mecze piłkarskie. 
Wybitni piłkarze hiszpańscy, przebywają­
cy na ironcie otrzymali z reguły zw oln:e- 
nia na ważm eisze mecze. W  tych dniach 
rozgrywki został/ zakończone. MislrzosU  
wo zdobyła Barcelona.
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Jesteśmy jednej krwi!
„Jes te śm y  jed n e j  k r w i“ —  oto 

h fs la  w yp isane  na af iszach  ro z k le ja ­
nych przez T o w a rz y s tw o  P om ocy  P o ­
lonii Zagran iczne j z o k az ji  p r z y p a ­
dającego obecnie m iesiąca  zbiórki na 
Fundusz  Szkoln ic tw a Po lsk iego  Za 
granicą.

Hasło to mieści w sobie  postu la ty , 
obe jm ujące  z a ro w n o  w artości chlebo­
we, j«k  i m a te r ia lne .  Bo jedna  k rew  
— to jed n o  serce, jeden  interes, jedna 
na rodow a  masa.

Dla n ikogo  nie m oże być rzeczą 
obo ję tną  czy głos naszego N arodu  
rdzennych  P o laków , zam ieszkałych  
w świecie jest  głosem  25 m ilionów  
w obecnych  g ran icach  politycznych 
Rzeczypospolitej, czy też głos ten p o ­
tęguje się o dalsze 8 milionów, k tó re  
zgednym  ch ó ie m  w zm agają  jego siłę 
I rezo n an s  w każdym  niem al z a k ą tk u  
k u ’i ziemskiej.

Część P o l a k ó w ,  zam ieszku jących
n a  a u t o c h t o n i c z n y c h  z i e m i a c h  p o i
skich została odgrodzona  od Macie­
rzy w ąskim , ale jakże  często t r u d n j m  
do przebycia  pasem  g ran icznym , 
część znalazła się na obcej już  ziemi! 
gnana  z k ra ju  n a d m ia re m  energii żv- 
c o w e j  i chęcią  przygód ; część wyem i 
growała  bo n.e chcia ła  żyć w niewoli, 
bo wierzyła, że n a  obcej ziemi h o d o ’ 
wać będzie z ia rno  wolności,  tak  b r u ­
talnie n iszczone we w łasne j O jczyź­
nie przez zaborców ; część wreszcie 
ruszyła w św ia t  —  przez m orza  i oce- 
pny Y zebrać  do la ry  i za nie 
potem  w k ra ju  pow iększyć  sw oją  oj 
row iznę

M szyscy  ci nasi ro d acy  znaleźli 
się w ogniu walki.  Na po lsk ich  zie­
miach am o cn to ru czn y ch  sk ie row ano  
la n ich pociski po lityk i i jak że  często 
bezwzględnego p raw a , na  em igracji  
zaczęto  wsączać w nich  p o  woli obcy 
jgżyk i obyczaje. A że nie m a  walki 
bez s tra t ,  liczebny s tan  pos iadan ia  
poniósł i ponosi uszczerbek,

Czasy dzisiejsze dobitn ie  p o tw ie r ­
dzają  s łuszność przys łow ia :  „K to
nie idzie naprzód , ten się c o fa “ . I n ­
s tynk t sam o zach o w aw czy  p row adzi  
Polaków w te j  w alce do now ych  zdo­
byczy. Każdy h e k ta r  świeżo wTy k n r  
C.zcwanej ziemi w dz iew iczych  lasach 
1 nzylii, każdy  sk raw ek  użyźnionego  

s.epu w Kanadzie, k ażd e  now e polskie  
ognisko rodz inne , w zm ocnien ie  o rg a ­
nizacji polskiej,  now a szkoła polska, 
now opow sta ły  w arsz ta t  p racy  ro b o t­
nika, każdy  now y  u czony  polski za 
g ran icą  —  to jedna  z tych zdobyczy. 
M óre w sum ie d a ją  um ocn ien ie  i 
wzmożenie polskości, a p ośredn io  —  
w zrost sił naszągo N arodu.

P o to m k o w ie  k o lon is ty  b ra z y l i j s ­
kiego, am ery k ań sk ieg o  czy robo tn ika  
we F ran c j i ,  pochodzącego  z pod L u b ­
lin . czy Rzeszowa, są tak im i sam ym i 
Po lakam i,  jak  ich  krewmiacy w k ra ju .

Te sam e uczucia łączą  ich z Pol- 
!,ką Ta sam a  m .łość  do Ojczyzny, ta 
sam a radość  z każdego  .sukcesu Pol- 
sT>i, t sam  sm u tek  z każdego  niesz­
częśliwego w ydarzen ia  w k r i j i t  czy 
błędów  przez k r a j  popełn ionych  T rze  
ba 5eh  ty lko obron ić  od w ynarodow ię  
flia, bo  w łaśn ie  w tej chwili w zm ożo­
nych  n ac jona lizm ów  grozi ono i robi 
wyłom w now ych m łodych  szeregach.

KURJER SPORTOWY

O bronić  się m ożna  ty lko  przez 
organizacje  O rgan izac ją ,  k tó ra  s k u ­
pia całą  Polonię  Z ag ran iczn ą  jest 
Światowy Związek P o lak ó w  z Zagra 
n;cy. O rgan izac ją ,  k tó ra  jednoczy  w 
„wyćh szeregach  w szystk ich  ludzi d o ­
brej w oli p ra g n ą c y c h  p ra c o w a ć  w k ra  
ju  dla m szych braci za g ran icą  jest 
Towar stwo P om ocy  Polonii Z a g ra ­
nicznej.

■Zwracamy uw agę, że sk ładka  
cz łonkow ska w  Tow. P. P. Z. wynosi 
ty lk o . 20 groszy, a dla ro b o tn ik ó w  i 

1 .cian ty lko  10 groszy miesięcznie. 
Są pow ody, dla k tó ry c h  T ow arzys tw o  
takie p o w inno  ob jąć  w szystk ich  świa 
durnych obyw ate li  Po laków .

oza em o c jo n a ln y m i w zględam i są 
względy naszego na rodow ego  in te re ­
su w ybitn ie  gospodarcze j  na tu ry .

Jes te śm y  n a ro d em , k tó ry  żyje w 
państw ie  o zbyt c iasnych  g ran icach  
politycznych. W zro s t  gęstości nasze ­
go zad ludn ien ia  pos tępu je  znacznie  
szybciej, aniżeli u naszych  sąsiadów 
Musimy uzyskać  now e obsza ry  dla 
n a d m ia ru  naszej ludności,  na k tó rych  
znajdziem y now e w arsz ta ty  p racy  i 
nowe źródła  w yżyw ienia .

Polonia  Z ag ran iczna  dla  przysz 
łvch em ig ran tó w  stan ie  się n a tu ra l ­
nym  przew odnik  iem

Polonia  Z agran iczna  w ie lok ro tn ie  
daw ała  dow ody, że zdaje  sobie dosko  
nale sp raw ę  ze swoich obow iązków  
wobec Polski. W ie lom ilonow e o f ia ry  
na tw orzącą  się a rm ię  polską, tysiące 
o cho tn ików  ze w szystk ich  s tron  świa 
la w czasie w o jn y  polsko-bolszewnc- 
kiej, n as tępn ie  p ro w ad zo n a  wśród 
Polonii Z ag ran iczne j  zb ió rka  n a  F u n ­
dusz O brony  N arodow ej są n a j le p ­
szymi tego dow odam i. A więc datek  
na Po lon ię  Z ag ran iczną  jes t  d a tk iem , 
lt ló ry  do k ra ju  zaw sze m oże w rócić

o p ro cen to w an y  i to, d o da jm y , wrócić 
wtedy, gdy go będz iem y n a jba rdz ie j  
potrzebowali

Jed n e  ś rodow iska  są tak  zam oż­
ne, że sam e m ogłyby  n am  p rzy jść  z 
pom ocąS& dyby zaszła tego po trzeba  
Inne  n a to m ias t  p o t rz e b u ją  od nas  p o ­
mocy, by w w alce o polskość móc 
sprostać  sw ym  p o trzebom  k u l tu ra l ­
nym, gospodarczym  i o rg a n izacyj- 
nvm.

P am ię tam y , jak  w y ry w an o  nam  
każde po lsk ie  dziecko ze szkoły  ojczy 
stej, ja k  zw alczano  polsk ie  szkoln ic­
two- jak  u t ru d n ia n o  działa lność  k a ż ­
dej o rganizacji  polskiej.  Ta  w a lka  w 
wielu o środkach  Polonii Zagranicz 
nej, w zm ien ionych  w a ru n k a c h ,  trw a 
nadal, p ro w a d z o n a  z w iększym  jesz­
cze nas i len iem  i p rzy  pom ocy  ostrzej 
szych metod.

Jeżeli ja k o  p rzy k ład  zacytujem y 
Litwę, m ożna  śm iało  twierdzić , iż m e ­
tody i sposoby d z ia łan ia  czynników  
litewskich znacznie  prześcignęły  dzia 
ła iność na jzaw zię tszych  ru sy f ika to  
rów m osk iew sk ich  i H a k a ty  w  o k re ­
sie p o rozb io row ym

Bolszewicy na w szystk ich  obsza ­
rach, zam ieszk iw anych  przez  P o la ­
ków, ustalili  p raw a ,  m ogące zm iaż­
dżyć k ażd ą  mjiiejszość.

T rudnośc i  gospodarcze  tiias po ls­
k ich  na tego ro d za ju  te ren ach  pocią  
gają za sobą n iem ożność  p ro w ad ze ­
nia działalności ośw iatow ej o w łas­
nych siłach i na  tym  polega pow o ­
dzenie akc ji  w yna rad aw ia jące j .

„ Jes te śm y  jed n e j  k r w i“ —  oto 
hasło, w yp isane  na  sz tandarze , współ 
nym dla w szystk ich  P o lak ó w  na  świe 
eie. Hasło to m usi uczuć  i zrozum ieć  
każd y  Po lak  k ażd ą  k ro p lą  swej krwi.

Apelu jem y do w szystkich  P o la ­
ków  w k ra ju ,  aby  zapisywali się na 
cz łonków  Tow. P. P. Z.

Zawieszenie towarzystw „Rytasa1' 
w W i¥ e  i Swiętianacl)

PAT donosi: Starosta G rodzki W ileń­
ski I Starosta Powiatowy w Święclanach  
decyzjami z dnia dzisiejszego (dn. 29 bm.) 
zawiesili działalność litewskich towa­
rzystw oświatowych „Rytas" w W ilnie I w 
Swięcianach

Działalność obu tych stowarzyszeń mia 
la wszelkie cechy samowoli i bezprawia, 
godziła bowiem w żywotne interesy Pań­
stwa na zlen.iach północno-wschodnich  
i nie odpowiadała Dynajmniej względom  
pożytku soołecznego. Przeprowadzona 
kontrola ksiąg i rachunkowości łych to­
warzystw ujawniła taką gospodarkę pie 
nlężną, która była sprzeczna nietylkc z o- 
bowlązującym prawem, ale I ogólnie-przy 
!ęłymi zwyczajami przez wszystkie legalne 
stowarzyszenia w Polsce. Towarzystwa te 
nie posiadały żaanycn własnych źródeł 
dochodów, nie mniej jednak dysponowa­
ły dużymi kwotami pieniężnymi, których 
pochodzenia nie umiały wyjaśnić.

Zarządy towarzystw nie posiadają for 
malnych dowodów na usprawiedliwienie 
wpływów I uskutecznionych wyoatków  
pieniężnych. Z wyjaśnień Ich wynika, że  
nie wiedzą nawet komu Towarzystwa za­

wdzięczają materialne środki nr Istnienie 
i działalność. Nadto ujawniono, że o ca­
łokształcie działalności Towarzystw decy­
dowały pozaspołeczne czynniki zagra­
niczne

W arszawa, M arszałkowska 154.
k o n to  P.  K. O. iS.8i4.

WIEC
zwbfony z inkjatywy T-wa Powocy 

Polonii Zegranirine]
Z in ic ja tyw y  Tow arzystw a  Po m o cy  P o ­

lonii Zagranicznej  odbył  się  w dniu 30 bm. 
w W ilnie  w Sali Miejskiej wiec-akademia 
d la zam an ifes tow an ia  uczuć  i łączności r 
czw artą  częścią n a ro d u ,  z n a jd u ją c ą  się  za 
gran icam i Polski, j a k  również  dia z ap ro te ­
s tow ania  przec iw ko uc iskowi rc 4 ak o w ,  p rze  
ś ladow anych  w  sąsiedniej  L itwie  i w Innych 
państwach .

Na akadem ię  przybyło  p o n ad  3 tysiące

Zabójstwo działacza robotniczego Z. Z. Z,
Krwawa napaść na ul. Nowogródzicter.

działaczy robotniczych
Rewizje wśród

W  sferach robotnkzych. zbliżonych 
do Z ZZ , w yw ołało wielkie poruszenie za­
bójstwo członka Zarządu Związku Zaw o­
dowego Robotników Przemysłu Drzewne 
go, sekcji dykt przy Z Z Z  w W ilnie, 33 
letniego josela Sołowiejczyka (uL Nowo­
gródzka 106],

W  łonie lego związku powstały ostat­
nio poważne tarcia pomiędzy poszczegól 
nym i członkami. W ytworzyła się opozycja  
przeciwko Sołowiejczykowi, z działalności 
którego część robotników nie była zado- 
woionŁ. Sołowiejczykowi „proponowa­
no" nawet, by ustąpił ze swego stano­
wiska.

Onegdaj około godziny 11 w nocy, 
kiedy Sołowiejczyk wracał z zebrania Za 
rządu Zw. Zawodowego, został znienacka 
na ulicy zatrzymany p izez trzech osobni 
ków jeden  z napastników uderzył Soło- 
wiejczyka łomem po głowie, tak, że ten 
obficie brocząc krwią, upadł na ziemię 
Napastnicy zbiegli.

S o ł o w i e j c z y k a  p r z e w i e z i o n o  w  s t a n i e

Wiehi sukces Stanisława Marusarza
w  € m € trm  i s c f i

W  niedzielę odbył się w Ga.m isch- 
parfenki/chen Konkurs skoków otwarty 
■ do komi inacji Oba konkursy odóyły się 
na nal-i ! ^oczni. Zawody zakończyły się 
wielkim sukcesem Stanisława Marusarza, 
k -ry  wygrał zc-ecydowanie zarowno kon- 
kurr do kcmbinacj' jak i konkurs otwarły. 
Polak star wat poza tym poza konkur­
sem na wi* k.ej skoczni olimpijskiej, uzy­
skują najdłuższy skok dnia. W  ogolnej 
klasyfikacji komto nacji Marusarz zajął 
czwar e miejsce ze względu na słabe wy­
niki w biegach.

W yniki zawodów  
następująco:

przedstawiają się

W YN IKI KO N KURSU S K O K Ó W  
DO KO M BIN ACJI.

ł ) Star,.sław Marusarz (Polska), nota
215,1, skoki 53 i 51 m,

2) Meergans (N.emcy), nota 213, skoki 
52 i 51 m,

3) Heggen (Norwegia), nota 207,4, sko 
jci 49 i 51

4) Tomizu Kukuti (Japonia), nota 203,5, 
skoki 50 i 52,

5) Bronisław Czech (Polska), nota 
192 0, skoki 46 I 44,

6J Wnuk (Polska), nota 186,7, skok 
44 i 50.

O G Ó L N E  W YNIKI B IEG U  Z Ł O Ż O N E G O
1) Heggen (Norwegia), nota 447,4,

nota

nota

2) M eergans (Niemcy), nota 414,6,
3) Burk (Niemcy), nota 408,9,
4) S lanisław Marusarz (Polska),

404.4,
5) Bronisław Czech  (Polska),

391.5,
6) W nuk (Polska), nota 389.0,
7) Fischer (Niemcy), nota 388,8. 
Zwycięzca w kombinacji Ncx weg Heg­

gen zdobył nagrodę Kanclerza Hitlera.

W YN IKI KO N KURSU SKO K Ó W  
O TW A R TYCH

1) Slanisław Marusarz (Polska), nota
222.2, skoki 46 1 55 m,

2) Ton. Bader (Niemcy), nota 211,7, 
skoki 44 i 51 m,

3) Marr (N emey), nota 210,7, skok' 
45 i 53 m,

4) Sigurd Sollid (Norweg.a), nota 
210,7, skoki 46 i 52 mr

5) Eisgruber (Niemcy), nofa 210,1, sko 
ki 42 i 56 m,

6) Bromsiaw Czech (Polska), nota
185.5, skoki 37 I 45 m

Poza konkursem odbyły się skoki na 
w ielk;ej skoczni olimpijskie!. Pierwsze 
m ejsce zajął Stanisław Marusarz, który 
uzyska! 74 m, mimo że skoki odbywały 
się w niezbyt pomyślnych warunkach at­
mosferycznych. Druqi z kolei N em.ee Ha- 
selberger osiągnął 7? m przed swoim ro­
dakiem Eisgruberem 71 m.

groźnym do szpitala św Jakuba, gdzie 
wkrótce stracił przytomność. Przed tym 
jednak zdążył powiedzieć, że napaści do­
konali na niego robotnicy fabryki dykt 
Rochllna przy uł. Ponarsulej, w krorej Sc- 
łowlejczyk był również zatrudniony.

W czoraj o godz. 3 Sołowiejczyk, nie

odzyskawszy przytomności, zmarł.,
P o lk ja  przeprowadziła liczne rewizje 

wśród działaczy robotniczych, przy czym  
dwie osoby, przeciwko którym Istnieją po 
szlaki, ze brały udział w krwawej napaści 
na Sołowiejczyka, zostały aresztowane

9 9 Wileński Maruszeczko"
zb eoł z dworca kołeławego w Bararowlcmh

Do W ilna nadeszła wczoraj wiado­
mość o sensacyjne] ucieczce z dworca w 
Baranowiczach niebezpiecznego bandyty 
Wiktora Ballny, zasługującego na miano 
„wileńskiego M aruszeczki".

W iktor Balin był promotorem kilku na 
padów rabunkowych w Baranowiczach 
I na W ileńszczyźnie. Przed dwom- m ile) 
więcej laty dokonał on krwawego napad* 
na mieszkanie przemysłowca leśnego v 
Baranowiczach Ferdera W krótce polen j 
został ujęty i osadzony wraz z członkanr 
swej bandy w baranowlcklm więzieniu.

Balin nie stracił jednak nadziel odzy­
skania wolności i pewnej nocy, wyłamaw­
szy kraty więzienne, zbiegł.

Trop bandyty prowadził do W ilna. Po

Ikja  wileńska zorganizowała na niego kil 
ka obław. Pewnego dnia, k było to kilka 
miesięcy remu, policja otrzymała w iado­
mość, że bandyta, uzbrojony od stóp dt- 
gło .ty, ukrywa się w mieszkaniu przy ul. 
Krzywe). Polkjanci otoczyli kryjówkę zbi 
ra ze wszystkich stron. Cały teren oświe­
tlono reflektorami (rzecz działa się w no­
cy), polkjanci zaś włożyfi ochronne pan­
cerze. Bandytę obezwładniono na klatce 
schodowe) w chwili, kiedy w ydobywał z 
kieszeni „nagan".

Skutego w ka|dany, poć. silną eskor­
tą, przesłano Ballnę z powrotem do Ba­
ranowicz O negdaj miano bandytę prze­
transportować z Baranowicz do W ilna, na 
dworcu jednak w Baranowiczach zdołał 
on zmylić czujność eskorty I zbiegł, (c)

'.'emonstracie „Falanp;" iv Wilnie
Zapow iedziany  na w czora j  wiec „F a lan g i"  

nie mógł dojść  do sk u tk u  wobec zakazu  
władz ad m in is t racy jnych .  Mimo to, okoto 
godz. 12-ej p rzy  ul L u d w isa isk ie j  zaczęF 
gię grom adzić  członkowie „Fa lang i" .  P o l e j ą  
rozproszyła t łum  i po k i lku  m in u ta ch  n o r ­
m alny ruch  na  ulicy zosta ł  p rzyw rócony .

Z kolej „Falang iści"  usiłowali  zo rgan izo­
wać zebranie  w lokalu  p a r ty jn y m  p iz y  u l :cy 
T atarsk ie j  7 Zebranie  to jednak ,  wobec za ­
kazu władz, zostało również  przez policję
rozwiązane.

Na ulicy Niemieckiej óoszło do zajś-ia.  
(My g rupa  członków „Falangi" ,  przechodząc  
jezdnią  poczęła wznosić an tyżydowskie  o- 
krz>ki, t łum  Żydów. Drzewaznie wyrostków, 
zaczął obrzucać  „ fa lang i i tow "  b ru d n y m  śme

AZS W ino m;s tr« m  
ppls^i w
W  Łodzi zakończył słę 3-dnicwv tur­

niej siatkówki męskiej o misirzoslwo Pol­
ski. Tytuł mistrza zupełnie zasłużenie zdo­
była drużyna A ZS W ilno, wykazując bar­
dzo wysoką formę. : Na drugim miejscu 
uplanuwał się A Z S W arszawa, trzecim 
warszawska „Polonia", zeszłoroczny mistrz 
Polski.

giem In terw en iow ała  policja, k tó ra  dwóch 
chłopców Żydów odstawiła  do  kom isar ia tu .

W ieczorem  „ falangiśc i"  przeciągnęli  z po ­
c hodniam i ulicą T rocką ,  wznosząc a n ty ży ­
dowskie  okrzyki.  (c)

4 >

Wykrycie drukarni 
komunlstycznel

Policja wykryła na peryferiach mtasfa 
zakonspirowaną prymitywną drukarnię ko­
munistyczną oraz większe ilości „wyDro- 
dukowanej" bibuły. (ej.

esób
A kadem ię  zagaił  red. Janusz  Ostrowski,  

p ó  czym przem ów ien ia  wygłosili ks. Mcś- 
cicki, p. Boisiewicz i p. Hom m e.

Po  przem ów ien iach  zosta ła  u chw alona  
przez zeb ran y ch  odpow iedn ia  rezolucja .

Rezolucję zebran i  p rzy ję l i  en tuz jas tycz ­
nym i ok laskam i,  poczym  odśpiewali  „Nie 
rzucim z iem :“ .

Po okrzyku  na cześc Po lon ii  Zagranicznej  
c ik ie s t ra  odegrała  h y m n  państw ow y.

W  prze rw ach  między p rzem ów ieniam i 
o rk ies tra  odegrała  sze ieg  u tw o ró w  muzycz 
n j c h  a p. St. Grabowska  GdŚDiewała kilka 
pieśni.

Z g o i  i o n y  w ic e -d y re >  t o r a  P .  L  P. 

v  W iln ie
W czoraj zmarła ś. p. Emilia z Oppeiin  

Bronikowskich Adamowa Sziachtowska, żo 
na wicedyrektora kolei pańsiwc ych w 
W ilnie.

W  rodzinie kolejowej, gdzie zmarła 
cieszyła się w ielką popularnością, zgon 
jej wywarł bolesne wrażenie. Zmarła li­
czyła 45 lat.

Antokul i P&plawy 
bez świaH*

W czoraj wieczorem w całej dzielnicy 
Antokolskiej oraz na Popławach niespo­
dziewanie zgasło światło elektryczne 
Powodem lego było uszkodzenie kabla, 
doprowadzającego światło na Antbkof. 
Również na kilka minut zgasło światło I w 
śródmieściu.

D zlelnka Aniokoiska i Poptawy po* 
zostały b e i światła przez całą noc

Z r t o r p i r o i p y  „ l o i r b k F a “  

w  W  We
Polic ja  w ykry ła  w m ieszkan iu  Bazylega 

Z arub ina  (Karlsbadzka 18) p o ta jem n y  „ lom ­
b ard" .

Podczas rewizj i  u jaw n io n o  wiele tan tów . 
Z arub in  b ra ł  od swych k l ien tów  l ic h n ia rsk  :e 
procenty .  (c)

dopiera jcie  p ierw szą  w  EKraji: S p ó i ' 
dzielntę ^Przeciwgruźliczą w  powiecie 

w ileńsko-trockim

Hlniena — to zdrowie
W ielu  hig ienistów  twierdzi,  ze jedynie  

m e c h a n i c z n e  o p a k o w ar-u  pr nszków 
claje gw aran c je  całkowite j  h ’gienj ich wy­
k onania .  M aszynowo —  bez dotyku ąk 
iw k o n a n e  proszki  .Migren , -Ner '  o s i n 1 
z KOGUTKIEM w TOREBKACH (nowe o p a ­
kowanie) da je  tę gwarancję

D bając  więc o własne zdrowie  żąda jc ie  
proszków i  KOGUTKIEM ty lko  w  m echa­
nicznie w ykonanych TÓREBKACH, g d 'ż  
dzięki tem u un ikac ie  n a raż en ia  zd row ia  na  
p rz y k re  n iespodzianki

Cud techniki w  dziedzinie  
odbiorników bateryjnych.

D łu g o  o c z e k iw a n a  n ie d o ś c ig n io n e j  jakośc i  7 -o b w o d o w a

superfteierodyna PHIUFSA 4-3? t mroti
już je s t  d o  n a b y c ia  w f i rm ie

Brscl S. i M. LWOWtCZ
S K L ^ D  P RZY BÓ RÓ W  ELEKTROTECHNICZNYCH,
—  RADIOW Y CH , R O W E R Ó W  i MOTOCYKLI- —  

Baranowicze, ul. Szeptycklegf 52, tef. ,|04
(vis-ń vis P o m n ik a  N iezn an eg o  Żołnierza)



„KURIER" (43481,

KRONIKA
STYCZEŃ

31
Poniedziałek

Dziś Marceli Wd. 
Jutro Ignacego B. M.

Wschód słońca — g. 7 m. 16 
Zachód słońca — g. 3 m, 51

Spostrzeżenia Zakładu Meteorolog5 USB 
H Wilnie dnia 30.1. ?938 r.

Ciśnienie 743 
Tem peratura średnia +  1 
Tem Deratura na jw yższa +  2 
Tem peratura najm zsza 0 
*Dpad 0,2
vViatr —  Potdr.-zach.
Tendencja barom —  wzros'
Uwagi —  pochmurno

Przewidywany przebieg pogody do wieczora  
dnia 51 d i i i  wg P1M a:

Pogoda ch m u rn a  z prze jaśn ien iam i.  W 
czie ln icach  po tudniow o-w schodn  ch miejsca 
uji przelo tne  opady.

Po nocnych p rzy m ro zk ach  dniem  tempa 
* ' ln ra  k i lka  stopni  powyżej  zera. 

( 'm ia rk o w a n e  w ia try  zachodnie.

H O T E L

„ S T . 6 E 0 R G E S "
w W I L N I E

Pierwszorzędny — Ceny przystępne 
Telefony w  pokojach

W I L E t i S K A
D YŻU R Y APTEK.

Dziś w nocy dyżuruję następujące ap­
teki: Sokołowskiego (Tyzenhauzowska 1); 
S-ów Chom iczewskiego (W  Pohulanka 
25); Miejska (W ileńska 23); Turgiela 
i Przeamiejsk.ch (Niem:ecka 15); W ysoc­
kiego (W ielka 8).

Ponadto stale dyżuruję apteki: Paka 
(Antokólska 42); Szantyra (Legionów 10) 
1 Zajączkowskiego (Wifotdowa 22),

AKADEMICKA«
—  Kolo F ilozoficzne Stud. U. S. B. w

W  lnie urządza  31.1 w lokalu  Sem inarium  
f i lozoficznego  (Zam kowa 11) Zebran ie  N au­
kowe I l e  (217), na k tó ry m  mgr. Józef L u ­
b iń sk i  wygłosi  odczyt p. t. „Współczesne" 
p o g lą jy  na budowę m ateri i" .  Począ tek  o 
godz. 20. Po  re feracie  dyskusja .  Goście mile 
W'dz,ani.

ZEBRANIA i ODCZYTY,
— Ogólne Zebranie Organizacyjne Człon­

kiń Z. P. O. K. Dnia 3 lniego rb. (czwartek! 
odbędzie się Ogólne Zebranie  Członkiń Zwią 
zku P ra c y  O byw atelsk ie j  Kobiet w lokalu 
ZwiązKu przy  ul, Jag ie lońsk ie j  Nr. 3/5 P o ­
czątek o . godz. 6 wieczorem. Na p o rządku  
dz iennym  a k tu a ln e  sp raw y  organizacyjne.

W szystk ie  Członkinie  Z P O. K. p roszo ­
ne są o p rz \byc ie .

Z A B A W Y
—  Zarząd  Obwodu Ligi Morskiej i K o­

lonialnej w W ilnie  poda je  do wiadomości, 
że wstęp na W ielką Zabawę K ostium ową 
„I-od Banderą L. M. K.“, k tó ra  się odbędzie 
w dn iu  1 lutego 1938 r. w Reprezentacyjnych 
Saionach Pocztowego P rzysposobien ia  W oj 
skowego w W ilnie  przy  ul. D om in ikańsk ie j  
13, vis a vis poczt. Kościoła Sw. Trójcy , jest 
ściśle ograniczony i jedynie  za zaprosze­
niami. Radzim y przeto  nabyw ać  bilety zaw 
czasu p rzy  zau łku  Sw Jerskiin  w lokalu 
L. M. K.

— Halio! Ilallo!
Gdy łączy się p rzy jem ne  z pożytecznym  
Czyn jest obu s tro n n ie  sku tecznym

Otóż baw im y  się wesoło na  wielbię za ­
bawie tanecznej  we wtorek  dn‘a 1 lul.-go 
19.38 r. w sa lonach  ZWIĄZKU RF.ZF.RWI- 
y r b w  ul. T a ta r sk a  Nr. 5. Bufet tan i  i obfi­
cie zaopatrzony .  O rk ies tra  wojskowa. P o ­
czątek o godz. 20. W stęp  99 gi\

Całkowity  dochód przeznacza  się na po ­
moc zim ową uczniów szkoły Nr. 21 im Ada 
ma Mickiewicza.

BAL WŁÓCZĘGÓW to nastró j.
KOSTIUMOWY B a L  WŁÓCZĘGÓW —

to wir  świateł  i r j  tmu.
„ W  KRĄINIE BASNI“ można być 1 lutego 

w wielkiej Sali Miejskiej.
Z aprasza ją

WŁÓCZĘDZY.

Hotel EUROPEJSKI
Plei wszo rzędny — Ceny przystępne. 
Telefony »  poWojach Winda - sc howa

NOWOGRÓDZKA
Ppułk w. i. i. Ry mkiewicz zrezygnował 

ze stanowiska zastępcy p. S lano ięck lega,
Krążę pogłoski, że mianowany w swoim 
czasie przez pana wojewodę na zastępcę 
tymczasowego przetozonego gminy m 
Nowogródka pputk s. s. Rymkiewicz zło­
żył rezygnację z tego stanowiska z dniem  
1 lutego br.

■ j w i  m a m

H Ę U O S J  «  „ L A  GRANDĘ ILLUSI0N“
źilm . który wzbudz 1 z n in te re so w an ie  ca łeg o  świata. Najpotężniejszy  fi'm wszystkich czasów

TOWARZYSZEBR0HI
Dna Parło — Jean Gąbin — Eryk v. Stroheim

film , *  którym każdy z bohaterów mówi swoim język.err francuskim, rosyjskim, nie­
mieckim i angielskim Każdy powinien ten film obejrzeć A trakcja  I A k t u a ln o ś c i .  

Na premierę wszystkie bilety honorowe i ulgi nieważne.

m A C | | |  A  I Najpiękniejszy r o m a n s  zburzony  przez na in iższe  ludzkie  instynktyc a s i n o  W a l l a c e  f ó f c e n y

w swojej najlepszej  roli, ;*ko krwawy przywódca bun tuStatek nlew olmków Piękny nadprogram

Klon M A R S Premiera. Dzieje bohaterskiego prata,* walczą- 
------------------------  cego o cześć i serce ukocha nej kobiety

Czarnykorsarz
Zdobyć ie Flandri przez Hiszpanów. Porywające sceny gigantyczne 
bitwy morskiej. P:ękny Kolorowy nadprogram Początek o 4-ej

Teatr „ t t U I- P R O - C L U O * * — Ludwisarska 4, teł. 26-87 

Dziś 2 przedstawienia: o gndz. 18-ej, i 21-ej

PAN S U F L E R I P R Z Y JM U JE
obraz m uzyczny J. O ffenb ach a .  Częsc 11: SKECZE —  ŚPIEW —  TflŃCE

li. to w OstrejOGNISKO
Dziś. Wielki film religijny

W roi, głównych: Maria Bogaa, Miecz Cybulski, Żelichowska, Siępowski, Sieiańskl I inni 
Nad program UROZMAICONE DODATKI. Pocz. seans, o  4-ej, w niedz. 1 św . o  2-ej.

św ie cisz
B ra m ie

O d  A,tłniinistrtrcj.
Prosimy Szanownych Prenumeratorów o wnis.sienie przedpłaty 

na miesiąc luty i wyrównanie zaległości.
Do numeru dzisiejszego załączamy naszym prenumeratorom 

zamiejscowym blankiety przekazów rozrachunkowych, przy których 
urzędy pocztowe od wptacaj cych nie pobierają żadnych opłat.

TEATR i MUZYKA
TEATR MIEJSKI NA POHULANCE.

—  Dziś, w poniedziałek  dnia  31.1 o gouz. 
s . la  wieez. odegrana  zostanie kom edia  Sęri- 
be a w a aktacli  „Szklanka wody44 z udziałem 
a r ty s tk i  T. K K. T. w W arszawie,  p. Jadw igi 
Zakllckiej.

—  Dula 2 lutego —  jak o  w dzień św ią­
teczny —  o godz. 12.la  w p .1. przep iękna  
ba jka  dla dzieci Krzemińskiego „Dzirc i  pana 
u m j . t r a 4" po cenach  p ro p a g an a o w y -h .

—  O godz. 4.15 po poł. u k a ie  się po i jz 
ostatni na p rzedstaw ien iu  popo łudniow ym  
świetna kom edia  współczesna Rus F e k e te g o  
„Jan“. Ceny propagandow e.

TEATR MUZYCZNY LU IW A 44
—  Ceny propagandowe. Dziś jie cenar.li 

p ro pagandow ych  grane  ł ęd z ie  sspan ia le  w i­
dowisko K aim ana  „Diabelski Jeździec4.

—  Opera w „Lutni44 Ja k  było d i  pize- 
widzenia, zapowiouź w y s ta W em a  op> ry 
..Rigoletto44 z występem świehiej stawy arlv- 
slow: Dinu Bedescu. Serbana  T as ja n  i Anny
'e llada,  w ys tępujących  w operze w arszaw ­

skiej, wywołało og rom ne  z i  i te ies.iwanie. 
Reżyseria R. Polańskiego n r ł v niiliin -j R. 
Rubinsztejn

•

HLŁAHAAAŁŁLAAAAAaałA*zi> łA.

Teatr m. NA POHULANCE
Dziś o qodz. P.15 wiecz.

SZKLANKA WODY
▼▼▼▼▼▼▼▼▼▼▼▼TTTTTTTTTTTtTTTTYTTTTr

R A D I O
PONIEDZIAŁEK dn ia  31 s tycznia 1938 r,

6,15 Pieśń po ran n a .  6.20 Gimnastyka. 6,40 
Muzyka z płyt.  7,00 Dziennik  poranny .  7,ta  
Muzyka z płyt. 8,00 Audycja dla szkół. 8,10 
Przerwa. 11,15 Audycja dla szkół  11 10 Au 
dycja p. t. ,\V warsz tac ie  rym arza" .  11,57 
Sygnał czasu i hejnał.  12,0.3 Audycja po łu d ­
niowa. 13,C3 W iadom ości  z miasta  i prowin 
cji 1305 Co robi Rodzina W o js k o w a 9 1.3,15 
Koncert  roz ryw kow y Orkiestry  W ileńsk iej  
pod dyr.  W ładysław a  Szczepańskiego. 14,25 
„V,szvstko i nic"  — nowela  Stefana Żerom ­
skiego. 14,35 Muzyka popu la rn a .  14,45 Prze r  
wa. 15,30 W iadom ości  gospodarcze.  15 45 Z 
pieśnią  po k ra ju  — audycja .  16,15 Koncert  
popularny ,  16,50 Pog ad an k a  a k tu a ln a  17,00 
„Największa e lek trow nia  św ia ta"  —  p .g» 
danka.  17,15 Koncert  solistów. 17,50 P o g a ­
danka  i w iadomości  sportowe. 18,10 S krzyn­
ka ogólna — prowadzi  T adeasz  Łopa.c-wski 
18,20 Recital wiolonczelowy Arnolda Rozle-a, 
18 35 „W ałek  ze s t ry jem  na k ie rm a tz u "  — 
gawęda regionalna  F ran c iszk a  Dcwi-jki. 
18,50 P ro g ra m  na  wtorek  18,55 W ileńskie  
wiadomości sportowe.  19,00 „Atak guzowy" 
— audycja .  i9,30 D yskutu jm y: Obywatel ia: 
ko sędz 'a .  19,50 P o gadanka  aktualna,  20,00 

Raz to m a t o 1 — w spom nien ia  muzyczne. 
20 45 Dziennik  wieczorny i pogadanka .  21,49 
W iadom ości  literackie..  22 CO K o tc e r t

N ebezpieczny oszust
* Y  s a m a f h f H ł z i *

Policja wileńska poszukuje obecnie 
niebezpiecznego oszusta, który otrzymał 
już przydomek „Latającego Holendra" 
Orzust ten, podający się za lekarza wy­
specjalizował się w wyłudzaniu pieniędzy  
z kas PKO na podstawie sfałszowanych 
książeczek Posługuje się on przy lym na­
stępującym trickiem

Podjeżdża samochodem pod urząd 
pocztowy, wbiega i żąda natychmiasto­
wej wypłaty 100- lub 200 zł, przy czym 
uaaje, że Spieszy bardzo do chorego, nie 
ma ani cnwili do stracenia. Komedię tę 
odegrywa mistrzowsko, sugeruje urzęd­
nikom by czym prędzej załatwili go, I nie 
sprawdzali dokładnie dokumentów. Rze­
komy lekarz otrzymuje żądaną sumę I sa 
mochodem szybko odjeżdża.

W  jednym wypadku urzędnik powziął 
pewne podejrzenie, wówczas oszust zo­
stawił sfałszowaną książeczkę lekarską na 
nazwisko Adama Malca i zbiegł.

Jest to mężczyzna mniej więcej w w ie­
ku 35 lat, twarz ma zeszpeconą ospą, ciem  
ny blondyn, nieco łysiejący zprzodu, śreel 
niego wzrostu, dobrze zbudowany, e le­
gancko ubrany I posiadający specyficznie 
ugrzeczniony sposób wysławiania się.

Jak dotychczas, mimo usilnych poszu­
kiwań, p o lk i*  nie zdołała natrafić na ślacl 
„Latającego Holendra", który zdążył już 
wyłudzić z kas urzędów pocztowych po 
nad 2 tys. złotych (c|.
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| Teatr muzyczny „LUTNIA" *
a Dziś o  godz. 8 15 wlecz.

DIABELSKI JEŹDZIEC
Ceny propagandowe  ̂

W wiątek 4 lutego opera ^
| R I G 0 L E T T  0
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L E K A R Z E

S ia t y  T y d z ie ń
Okazyjną sprzedaż płócien  

urządza

„BŁAWAT POLSKI"
U d a ,  ul. Njackiewiczc 1 
obok apteki po-SejmiKowej

». A— 4AAAAAAA4AAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAA*JLAł*

Kino „ A P O L L O 1
w Baranowiczach

Wyświetla najzabawniejszą pierwszą 
polska komedln-opereikęPani minister

t a ń c z y
W ro lach  gi.: T o la  Manklewiczówna, 
A lek san d er  Żabczyński 1 Ćwiklińska

.USTRONIE11Resta nacja 
D a n c i n g

w Baranowiczach
Zaprasza P. T. Szanownych Pań I Pa­
nów w dniu dzisiejszym na wielki 
pożegnamy p-ogram beneflsowy 
zespołu BRU? Z iW S K ItH , złożony 
z 16 atrakcyjr. ycn nurrurów. Po pro­
gramie DANCING towarzyski o zdo­

bycie 2 cennych nagród. 
Początek o goaz. 10 wiecz.
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DOKTOR MĘO-
J. Piotrowicz-Jurczertkowa

G rdyna ior  Szpita la  Sawicz. Choroby skórne, 
weneryczne  i kobiece, ul. W ileńska  Nr. 34, 
tel. U, 66 P rzy jn .n ie  od 5— 7 wiecz

DOK fo n  
D i u n  o  w  i c z

choroby  weneryczne  skórne  i m o ezop tc ioue  
ul. W ie lka  21, te-.. 921. P rz y jm u je  o dgodz.

9— 1 I od  3—8. '
/
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a k u s z e r k a  
r  a r i a  L a k n e r o w u

przy jm uje  od godz. 9 r a n j  do godz 7 wiecz 
— ul. Jakuba  Jasińsk iego  1 a —3. run ul. 

3-gu Maja obok Sądu.

A K U S Z E R K A
M . B r z e z i n a

masaż  leczniczy 1 e lektryza j r  Ul Grodz 
ka Nr. 27 (Zwierzyniec).

v

Handel j Przemysł
Gustowne KOSZULE frakow e jedw-b.ie ,  

popeLnowe, m odne krawaty W. NOWICKI, 
Vrllno, W ielka 30. W tasu a  wy tw órn ia  obu 
w ia dam skiego  i męskiego.

P R A C A
t » n n m » T »n r » t w  -T » n T » łT iT T łłm T *-

PODLEŚNEGO—LEŚNICZEGO lub pomoc- 
n ika  nadleśniczego — poszuku ję  posady  od 
za raz  lub od 1 | V  dla mojego pom ocnika ,  
lat  30, 6 ki. gimn.,  obeznanego grun tow nie  
z hodow lą  lasu,  z ak ładan iem  rozsadników. 
trzebieżą, t ak sac ją  lasów, p row adzen iem  ksią 
żek leśnych kasuw ych  Mogę go sum iennie  
polecić jako  człowieka w y ją tkow o  uczciwego 
i sumiennego. Ł askaw e  oferty :  Sf. N ow i-  
kowski,  Z arządca  leśnic twa Żerocin, poczta 
Międzyrzec-Podiaski. t

ADMINISTRATOR dom ów  bankow ych ,  
energiczny, sum ienny ,  p os iada jący  g ru n to ­
wną znajom ość  księgowości, sp ra w  p o d a t ­
kowych, sądowych  —  poszuku je  a d m in i s t r a ­
cji domow Oferta  „Energiczny".

EKONOM-RZĄDCA, kaw aler ,  la t  31, poT1 
szuku je  posady  od z a r : . ; lub od 1 kwietnia ,  
pes iad a  ba rdzo  dobre  re ferencje  poprzednie j  
pracy. Ł askaw e  zgłoszenia. E. Sobol, ul. W i­
leńska 28.

P A K I Nieodwoł. 
ostatni dz. Pieśń skazańców

S^SSSlLn, O  T  H  5 Z  /| i  B O D O
w filmie „R O B ER T  i BERTRAN D* jako „DiWAJ ZŁODZIEJE"

m
Jutro premiera. B
NaileDsze gwiazdy ekr. polsKiego! H  
Po raz pierwszy razem gf

DYMSZA
B O D O

oraz
Grossówna.
Ćwiklińska,
Fertner,
Znicz i in.
w komedii jakiej ^szcze nie było 
„R O B ER T  i BERTRAN D*

czyli

Dwaj złodzieje"
L U X  i Dramat nieuświadom, młodej dziewczyny, która jest ofiarą taisz, moralność

„ZBUNTOWANA"
W rolach głównych; artystka z Bożej lisk i Katarzyna Hapburr oraz Herbert Harahall
Obraz buntu, udręki . wyzwolenia kobiety, pokutującej za błędy swych wychowawców

Nad program: fU R flK C JE

Chrześci jańskie  k ino  Najwięt ze naiplękniejsze arcydzieło polskiej prod. filmowej

SWIAT0WIDI
w-g najpoczytniejszej powieści Dolęgi-Mosiowlcza. W roi gi.; Barszczewska. Ćwiklińska, 

>4*p D.vs'.<', 2acharewlci, Węgrzyn, Łoziński i in. Początki; 5 - 7 - 9 ,  w niedzielę od 1-ej

RED \K CJA  I ADM INISTRACJA:
Konto P,K.O. 700.312. Konto rozrachun 25, Wilno 1 
C e n t r a l a  — Wilno, ul. B.skupa Bandursklego 4. 
Redakcja: tei 79—godziny przyjęć 1—3 po południu 
Administracja: tel. 99—czynna od godz. 9.30— 15.30 
Drukarnia: tel. 3-40, Redakcja rękopisów nie zwraca.

O d d z i a ł y  Nowogródek, ul. Bazyljańska 35 
Lida, ul. Górmańska 8, tel. 166 
Baranowicze, ul. Ułańska 11 

P r z e d s t a w i c i e l e :  KGck, Nieśwież, Słonlm, 
Szczuczyn. Slołpce, Wołoźyn, Wilejka. Grodno, 
3-go Maja 6

CENA PREN UM ERATY miesięcznie: z od' 
noszeniem do domu w kraju — 3 zł., za gra­
nicą 6 zł. z odbiorem w administracji zł. 2 50, 
na wsi, w miejscowościach, gdzie nie ma 

urzędu pocztowego ani agencji zł. 2.50

CEN Y O GŁO SZEŃ : Za wiersz milimetr, przed tekstem 75 gr., w tekście 60 gr, 
za tekstem .30 gr, drobne 10 gr. za wyraz, kronika redakc. i komunikaty 60 gr. 
za v. ersz iednoszp. Do tych cen dolicza się z? ogłoszenia cyfrowe tabelarycZ ' 
ne ó0n/„ Układ ogłoszeń w tekście 5-cio ramowj, za tekste..i 10-łamowy. Za 
treść ogłoszeń 1 rubrykę .nadesłane* redakcja nie odpowiada. Administracja 
zastrzega sobie prawo zmiany terminu druku ogłoszeń i me przyjmuje zastrze­
żeń miejsca. Ogłoszenia są przyjmowane w godz. 9.30— 16.30 1 17— 19

W ydawnictwo .K u r je r  W ileński" So. z o. o. Druk. .Z n icz" , W ilnn, u l  B isk. Bandurskiego 4, tel. 3-40. I t c d a k t o i  o d p .  J o z e f  O n u s u j l i s .  J


